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– W ubiegłym tygodniu wiceburmistrz zręcznie  
połączył problem podrzuconej rzekomo kości  

(w domniemaniu ludzkiej) z masowymi grobami  
z okresu II Wojny Światowej, pod częścią inwestycji 
budowy nowej bieżni na „Huraganie”, z odwiertem 

geotermalnym, który jest oddalony od tego miejsca  
o ponad 300 metrów. Jeśli to się zmaterializuje,  

to będzie potrzeba wykonania wielu ekspertyz, które 
będą trwały miesiącami jak nie latami. A po tym,  
już nikt nie będzie pamiętał, że w ogóle i w jakim 
celu, Gmina Wołomin wydała 5 milionów złotych  

– uważa Dominik Kozaczka >> str. 2
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– Dotychczas w tej ka-
dencji udało się pozyskać już 110 

mln złotych. Miasto Ząbki nieustannie 
zabiega o środki zewnętrzne na realizację 
zaplanowanych inwestycji i projektów tak 
zwanych miękkich, związanych z bieżą-
cym funkcjonowaniem. Mam zaszczyt 
kierować doświadczoną i zaangażowa-
ną kadrą kierowników i pracowników 
Urzędu, dzięki czemu zarówno większość 
potrzeb i oczekiwań inwestycyjnych 
mieszkańców, jak i moje marzenia, jako 
burmistrza, rozwoju Miasta mogły być 
zrealizowane. – mówi Małgorzata Zyśk, 
Burmistrz Miasta Ząbki>> str. 4

Ząbki miastem  
młodych ludzi
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– Każda gmina 
ma inne potrzeby in-
westycyjne. Jesteśmy tego 
świadomi. Dlatego tworząc 
program „Mazowsze dla sportu 
2023”, nie ograniczaliśmy nasze-
go wsparcia do konkretnego typu 
działań. W rezultacie samorządy mogą 
zrealizować najpilniejsze projekty i prze-
znaczyć dofinansowanie na wybudowanie 

zupełnie nowych obiektów sportowych albo 
tchnąć nowe życie w istniejące boiska czy 

hale sportowe - zauważa marszałek 
Adam Struzik >> str. 5
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W minioną sobotę byłem na Placu 3-go Maja w Wołominie, 
gdzie młodzi żołnierze i żołnierki z jednostki wojskowej w Wesołej 
składali przysięgę na wierność Rzeczypospolitej. Oto słowa roty 
przysięgi: - Ja żołnierz Wojska Polskiego przysięgam służyć wiernie 
Rzeczypospolitej Polskiej, bronić jej niepodległości i granic. Stać 
na straży Konstytucji, strzec honoru żołnierza polskiego, sztandaru 
wojskowego bronić. Za sprawę mojej Ojczyzny, w potrzebie krwi 
własnej ani życia nie szczędzić. Tak mi dopomóż Bóg. 

Nie ukrywam, że świadomie przytoczyłem w całości tekst roty, 
gdyż dzisiaj wielu zapomniało, że żyje w POLSCE a nie „w tym 
kraju” wstydząc się głośno wypowiedzenia imienia własnej Ojczyzny. 
Słychać to zwłaszcza w publicznych wypowiedziach wielu kandydatów 
ubiegających się o miejsce w polskim parlamencie, publicystów i 
zwykłych ludzi. Takiej postawy nie akceptuję. Jest mi obca. Ale nie 
tylko ja tak myślę. Tak również czują żołnierze, Kościół i miliony 
Polaków dla których Ojczyzna jest świętością i jedynym miejscem na 
ziemi z którym się identyfikują, do której wracają i są tu szczęśliwi.

Z dużym uznaniem przeczytałem oświadczenie Konferencji 
Episkopatu Polski w którym znalazłem wiele wskazań dotyczących 
zbliżających się wyborów bliskich mi ideowo. Co prawda, słowo „ka-
tolik” czytam „patriota” lecz sens tego pisma jest oczywisty. Polska 
jest miejscem w którym się urodziliśmy, tu żyjemy i o które musimy 
dbać. Tu jesteśmy gospodarzami. Tu jesteśmy u siebie!

Oto kilka tez z tego pisma:
- opowiadamy się bezwarunkowo po stronie prawa do życia od po-
częcia do naturalnego kresu, które to prawo „stanowi fundament 
współżycia między ludźmi oraz istnienia wspólnoty politycznej”;
- zabiegamy o ochronę praw rodziny, opartej na monogamicznym 
małżeństwie osób przeciwnej płci. Uważamy zatem za niedopusz-
czalne zrównanie z rodziną innych form współżycia;
- stoimy na straży zagwarantowania prymatu rodziców w wychowaniu 
swoich dzieci;
- bronimy wolności sumienia i wolności religijnej, stanowiącej „serce 
praw człowieka”;
- sprzeciwiamy się budowaniu świata „tak, jakby Boga nie było”;
- angażujemy się na rzecz wewnętrznego i zewnętrznego pokoju, 
będącego podstawowym warunkiem realizacji dobra wspólnego;
- troszczymy się o etyczny kształt procesów gospodarczych, sprze-
ciwiając się „ekonomii, która zabija”.

O ile obowiązkiem katolika (patrioty) jest udział w głosowaniu i 
oddanie głosu zgodnie z własnym sumieniem, o tyle w sytuacji, gdy 
społeczeństwo już dokonało demokratycznego wyboru – nawet jeśli 
jest on sprzeczny z preferencjami głosującego – należy uszanować 
jego wynik.

Czy to jest zła wizja Polski? Nie sądzę!

Przez wiele lat byłam dość 
blisko związana ze środowiskami 
szkolnymi – a bo dzieci w szkole, a 
bo wieloletnia praca społeczna, ale 
od pokoleń były również wieloletnie 
związki rodzinne z nauczycielami i 
dyrektorami szkół i to w różnych 
miejscach w Polsce. Jeśli do tego 
dołożymy późniejsze lata, gdy w 
zawodzie zaczęli pracować szkolni 
i klasowi przyjaciele, to zbierze się 
całkiem pokaźny zasób wiedzy do-
tyczący relacji z różnych stron edu-
kacyjnego procesu przekazywanych 
podczas towarzyskich spotkań.

Nigdy jednak nie zdarzyło mi 
się usłyszeć czy przeczytać, że 
oświata ma wystarczające środki 
finansowe. Ale do tego wrócimy na 
zakończenie…

Czy zastanawialiście się kiedy-
kolwiek nad tym, jak wygląda dzień 
pracy przeciętnego nauczyciela?

Śmiem twierdzić, że niezbyt 
wiele osób kiedykolwiek o tym w 
ogóle pomyślało, ale z pewnością 
wielu z Was pamięta takie powie-
dzenie: „Obyś cudze dzieci uczył”. 
Powiedzenie, uważane przez Chiń-
czyków za przekleństwo kierowane 
było do największych wrogów. A 
w potocznym użyciu oznacza,  że 
nie ma gorszego zajęcia niż praca 
nauczyciela i dobitny sposób poka-
zuje postrzeganie nauczycielskie-
go fachu również w dzisiejszych 
czasach.

Brak wzorców moralnych po-
łączony z brakiem poszanowa-
nia dla zawodu, coraz częściej 
jest wynoszony przez uczniów z 
domów rodzinnych. Monitoring 
prowadzonych zajęć, prawa ucznia 
i prawa rodzica jakże często wyko-
rzystywane są tylko w jedną stronę. A 
przecież to pod opiekę nauczycieli w 
przedszkolu, szkole a coraz częściej 
również w żłobku oddajemy swoje 
skarby. Czyż więc nie powinno nam 
zależeć na wzajemnym zrozumie-
niu, współpracy i poszanowaniu? 
Odpowiedź sama się nasuwa – ja-
sne, że powinno. A jak jest? Każdy 
sam wie najlepiej.

Trudna i jakże często wyczerpu-
jąca i stresująca praca. Niskie płace 
dla osób rozpoczynających pracę 
połączone z wymogami posiadania 
udokumentowanych, wysokich 
kwalifikacji, zniszczony etos na-
uczycielskiego zawodu to przyczyny 
i skutki tego, że do zawodu trafia 
coraz mniej młodej kadry. Jeśli do 
tego dołożymy zbyt niską subwencję 
oświatową i konieczność dokładania 
do oświaty przez samorządy coraz 
wyższych kwot przy zmniejszonych 
procentowo wpływach do budżetu 
mamy to co mamy. Dyrektorzy 
dwoją się troją szukając tych którzy 
przyjmą na swoje barki nie tylko 
dzieci ale i nie odległą od realiów 
codzienności klątwę sprzed wieków 
– Bodajbyś cudze dzieci uczył.

DOMINIK KOZACZKA, 

Samorządowy Wołomin,  
współtwórca programu  

„Właściwi Ludzie”

Po opublikowanym w połowie 
wakacji materiale na FB, w spra-
wie poszukiwania wód geotermal-
nych w Wołominie, jako Właściwi 
Ludzie, otrzymaliśmy dużo pytań 
od mieszkańców. Na część odpo-
wiedzieliśmy w wiadomościach 
prywatnych, na pozostałe, które 
wymagały opracowania odpo-
wiemy w kolejnych materiałach. 
Dziś poruszę niektóre, dodatkowe 
wątki, by w przejrzysty sposób 
wyjaśni, dlaczego ta inwestycja 
nie stanie się watą cukrową (lub 
jak ktoś woli kiełbasą wyborczą), 
rozdawaną przez obecne władze 
gminy przed kolejnymi wyborami 
samorządowymi. 

Wbrew zamierzeniom, Bur-
mistrz Wołomina Elżbieta Ra-
dwan nie zaprezentuje się jako 
odważny, reagujący innowacyjnie 
na kryzys energetyczny przywód-
ca - jak lubi siebie przedstawia. 
Jawi się jako "autor" największej 
„wtopy” finansowej ostatnich 
lat w samorządzie i powodem 
wielu prześmiewczych komen-
tarzy innych samorządowców. 
Dlaczego uważam, że geotermia 
w Wołominie jest bardzo drogim 
plakatem wyborczym a, jeżeli 
zostanie zrealizowana - receptą 
na niezwykle wysokie rachunki za 
ciepło z wołomińskiej ciepłowni 
(tej z nowym logiem na kominie)? 

W analizie możliwości wyko-
rzystania wód termalnych na tere-
nie Miasta Wołomin, wykonanej w 
sierpniu 2020 roku przez Instytut 
Gospodarki Surowcami Mineral-
nymi i Energią Polskiej Akademii 
Nauk w Krakowie jasno napisano, 
że… Wodę geotermalną trzeba 
będzie OGRZEWAĆ z 40C do 
80, przy użyciu pomp ciepła, na-
pędzanych prądem wytwarzanym 
w naszych warunkach z węgla. 

„Warunkiem opłacalności wy-
korzystania energii geotermalnej 
w sieci ciepłowniczej jest wyne-
gocjowana odpowiednio niska 
cena zakupu energii elektrycznej 
napędzającej pompy ciepła. Zakup 
energii elektrycznej po cenach 
rynkowych (450 zł/MWh netto) 
powoduje, że energia ze źródła 
geotermalnego (głównie pomp 
ciepła) będzie miała cenę rzędu 
50,59 zł/GJ. Wynegocjowanie 
ceny zakupu energii elektrycz-
nej na poziomie 300 zł/MWh 
spowoduje, że cena wytwarzania 
energii cieplnej spadnie do ok. 
36,04 zł/GJ, przy obecnej cenie 
wytwarzania energii przez ZEC 
w Wołominie 39,3 zł/GJ. Energia 
z geotermii w tym przypadku 
może by wytwarzana po kosztach 
podobnych z obecnymi kosztami 
wytwarzania energii. Oczywiście 
przy założeniu, że jeden z dwóch 
otworów geotermalnych będzie 
finansowany (ze środków NFOŚ) 
w 100% z dotacji, a drugi z dotacją 
50% (taki schemat finansowania 
instalacji geotermalnej został 
założony w analizach.” 

Już wtedy (w 2020 roku) sy-
gnalizowano, że projekt obarczony 
jest niezwykle dużym ryzykiem, 
bo nie wiemy, co odkryjemy pod 

ziemią, Jakie parametry będzie 
miała woda, skład, temperaturę, 
wydajność źródła, itd. Dlatego to 
ryzyko miał brać na siebie Naro-
dowy Fundusz Ochrony Środowi-
ska, finansując wykonanie pierw-
szego odwiertu w całości. Niestety 
2 września 2022 roku, na stronie 
Urzędu Miejskiego w Wołominie 
ukazuje się komunikat, z którego 
wynika, że rozstrzygnięto przetarg 
i wyłoniono Wykonawcę odwiertu i 
okraszono ten moment następu-
jącym cytatem: „Wołomin znalazł 
się w elitarnym gronie gmin, które 
jako pierwsze pozyskały środki 
zewnętrzne na poszukiwanie wód 
termalnych. Ponad 12 milionów 
złotych na ten cel pochodzi z 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
z programu „Udostępnianie wód 
termalnych w Polsce”. Wartość 
całego projektu przekracza 17 
milionów złotych”.

Czyli, do inwestycji, której 
finansowanie w planach gminy i 
NFOŚiGW miało być całkowicie 
po stronie władz centralnych, Wo-
łomin dołożył 5 milionów złotych. 

5 milionów dołożone, a jak w 
tym czasie kształtowała się cena 
prądu, która była jednym z klu-
czowych elementów powodzenia 
projektu? 

Otóż w sierpniu 2022 roku 
ceny prądu biły rekord w Polsce i 
zbliżyły się do 1400 zł/MWh. Co 
czyniło projekt jeszcze bardziej 
nieopłacalnym. Mimo to władze 
Wołomina weszły w projekt. We-
szły w projekt wiedząc, że już tylko 
sama cena prądu spowoduje, że 
ciepło będzie kilkukrotnie droż-
sze niż to wyprodukowane przez 
wołomińską ciepłownie! 

Jak mieszanka strachu, pychy i 
niewiedzy doprowadziły do wyda-

nia 5 milionów złotych na odwiert, 
który miał kosztować Miasto 0 zł? 
Jakie więc burmistrz Wołomina i 
jej radni popełnili w tym projekcie 
grzechy? 

Po pierwsze wejście w projekt, 
który nie spinał się ekonomicznie, 
zgodnie z analizą przedstawioną 
przez Instytut (zbyt wysokie ceny 
prądu).

Po drugie kolejny błąd, to do-
łożenie do odwiertu ze środków 
gminy 5 mln zł, gdzie analiza mó-
wiła o pokryciu 100% ze środków 
zewnętrznych. I w tym miejscu 
nasuwa się pytanie do burmistrz: 
dlaczego nie ogłoszono kolejnego 
przetargu? Inne gminy w ten 
sposób obniżyły cenę i zmieściły 
się w 100% kwoty dofinansowania. 

Trzeba dodatkowo odróżnić 
inwestycję w postaci finasowania 
badań, gdzie wiercimy otwór po-
dejmując bardzo duże ryzyko, że 
nie dowiercimy się do zakładanego 

złoża. A co innego inwestycja po-
legająca np. na dofinansowaniu do 
nowego pieca w ciepłowni, gdzie 
mamy pewność, że nowy piec 
będzie miał lepszą sprawność 
energetyczną, co przełoży się 
na obniżenie kosztów produkcji 
ciepła. 

To są zupełnie inne sytuacje. 
Z dokumentacji jasno wynika, że 
geotermia może być opłacalna, 
jeżeli pierwszy otwór będzie w 
100% finansowany z pozyskanych 
środków zewnętrznych. Projekt 
posiada bowiem takie założenia, 
aby gminy nie ryzykowały wła-
snych pieniędzy i w przypadku 
negatywnego wyniku odwiertu, 
władze gminy mogły bez proble-
mu zakończć inwestycję. 

Dziś, kiedy coraz więcej osób 
w mieście wie, ile pieniędzy, jako 
gmina, utopiliśmy w odwiercie, 

burmistrz Elżbieta Radwan na-
biera wody w usta i znika (pojawi 
się jeszcze w tym temacie, żeby 
uwiecznić na zdjęciach, że jednak 
nie ucieka, taka PR-owa odpo-
wiedź  na zarzuty, że ucieka. Widać 
jednak, że stopniowo odcina się 
od projektu poprzez przekazanie 
tematu swojemu zastępcy, który 
nagle rusza do innych gmin, w 
celu poszukania najbardziej efek-
tywnych rozwiązań? 

Gdyby jednak nie udało się 
zająć opinii publicznej historią 
dzielnego wiceburmistrza, który 
rusza w drogę i rozpoczyna w całej 
Polsce poszukiwania rozwiązania 
na to, co zrobić z tą chłodną 
wodą geotermalną, przygotowano 
chyba jeszcze jeden scenariusz. 
Scenariusz tak przewrotny, że aż 
interesujący. 

Otóż po obejrzeniu wywiadu 
z wiceburmistrzem Dariuszem 
Szymanowskim w internetowym 

portalu Wołomin Tv, widzę, że 
władze gminy kombinują sprytniej 
niż się na początku wydawało. A 
tak widzę ich plan ukrycia swojej 
porażki: kiepski projekt może 
zatrzymać KOŚĆ. Tak – kość! 
W ubiegłym tygodniu wicebur-
mistrz zręcznie połączył problem 
podrzuconej rzekomo kości (w 
domniemaniu ludzkiej) z maso-
wymi grobami z okresu II Wojny 
Światowej, pod częścią inwestycji 
budowy nowej bieżni na „Hura-
ganie”, z odwiertem geotermal-
nym, który jest oddalony od tego 
miejsca o ponad 300 metrów. Jeśli 
to się zmaterializuje, to będzie 
potrzeba wykonania wielu eksper-
tyz, które będą trwały miesiącami 
jak nie latami. A po tym, już nikt 
nie będzie pamiętał, że w ogóle 
i w jakim celu, Gmina Wołomin 
wydała 5 milionów złotych.

Od kilku miesięcy jako Właściwi Ludzie (znajdź nas na fb), wspólnie z Pio-
trem Szczerbiakiem i Lechem Urbanowskim przyglądamy się projektowi 
poszukiwania wód geotermalnych w Wołominie. Temat wywołał poruszenie 
i wiele pytań, nie tylko od mieszkańców Wołomina.

Geotermia  
na cmentarzysku?

13 września br. Jury III edycji konkursu „Renowacja Roku Zabytków Mazowsza” organizowanego przez 
Samorząd Województwa Mazowieckiego, przyznało wyróżnienie Miastu Marki za przeprowadzenie reno-
wacji kamienicy przy alei Marszałka J. Piłsudskiego 82 w Markach. Jury doceniło jakość, przyjęty program 
prac oraz wykonanie robót konserwatorskich.

Wyróżnienie dla Miasta Marki
- Renowacja może stanowić 

wzór dla dalszych prac przewi-
dzianych w obrębie zabytkowego 
osiedla. Zgodnie z zapisami 
Regulaminu III edycji konkursu 
„Renowacja Roku Zabytków 
Mazowsza” przyjętego uchwałą 
Zarządu Województwa Mazo-
wieckiego z dnia 18 kwietnia 
2023 r. za zdobycie wyróżnienia 
przysługuje nagroda pieniężna 
w wysokości 5.000 zł – czytamy 
w piśmie Urząd Marszałkowski 
Województwa Mazowieckiego w 
Warszawie

- Serdecznie gratuluję i dzię-
kuję w imieniu Samorządu Wo-
jewództwa Mazowieckiego za 
wkład i zaangażowanie jakie Miasto Marki włożyło w ratowa- nie zabytku istotnego dla miesz-

kańców i krajobrazu kulturowego 
dawnego osiedla robotniczego w 
Markach – dodaje  Paweł Cur-
kowski dyrektor Departamentu 
Kultury, Promocji i Turystyki 
UMWM w Warszawie.

-  Pragnę również podzię-
kować i złożyć gratulację pra-
cownikom mareckiego ratusza i 
Zakładu Usług Komunalnych za 
wieloletnią bardzo owocną współ-
pracę z Samorządem Wojewódz-
twa Mazowieckiego, za ogromny 
zapał w pozyskiwanie środków na 
inwestycje w ratowanie zabytków 
naszego miasta – informuje Jacek 
Orych burmistrz Marek

Renowacja kamienicy została doceniona na szczeblu wojewódzkim

Obyś cudze dzieci uczył  
czyli o edukacji  
z innej strony
Teresa Urbanowska

W ubiegłym tygodniu 
wiceburmistrz zręcznie 
połączył problem podrzuconej 
rzekomo kości (w domnie-
maniu ludzkiej) z masowymi 
grobami z okresu II Wojny 
Światowej, pod częścią inwe-
stycji budowy nowej bieżni 
na „Huraganie”, z odwiertem 
geotermalnym, który jest 
oddalony od tego miejsca  
o ponad 300 metrów. Jeśli to 
się zmaterializuje, to będzie 
potrzeba wykonania wielu 
ekspertyz, które będą trwały 
miesiącami jak nie latami.  
A po tym, już nikt nie będzie 
pamiętał, że w ogóle i w 
jakim celu, Gmina Wołomin 
wydała 5 milionów złotych.

Oto ja!
Edward M. Urbanowski
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-  W zawodowej  rodzinie zastęp-
czej nie powinno być więcej niż troje 
dzieci,  w rodzinnym domu dziecka 
nie więcej niż ośmioro, a jest tam 
często po kilkanaścioro podopiecz-
nych  - alarmuje Anna Turek, lider 
rodzinnej pieczy zastępczej w Powia-
towym Centrum Pomocy Rodzinie w 
Wołominie. – W mailach  dostajemy 
informację z całej Polski, ile  i jakie 
dzieci są do umieszczenia przez inne 
powiaty, a których nie ma kto przyjąć. 
Potrzebujemy rodzin zastępczych 
właściwie na wczoraj.

Opuszczone dzieci

Krzyś - 7 lat. W domu nikt nie 
wiedział ile on ma lat. Chłopak nie 
zdmuchiwał świeczki na swoim 
torcie, co najwyżej zapalał ją, żeby nie 
zasypiać w ciemności, kiedy zostawał 
sam. A rodzicie często wychodzili 
z domu, zwykle wieczorami. Rano 
spali długo, więc Krzyś musiał sam 
się nakarmić. Jak nie było co zjeść, to 
kręcił się pod drzwiami sąsiadów lub 
stał pod sklepem, prosząc o bułkę.

W końcu tata zniknął na dłużej, 
mama mówiła, żeby „spie… w cho-
lerę”. Krzyś wiedział, że ta „cholera” 
jest gdzieś bardzo daleko, bo tata nie 
wracał i nie wracał. Aż któregoś dnia 
mama zabrała go do „cioci” na imie-
niny. Krzyś zasnął pod stołem. Kiedy 
się obudził, mamy nie było. Po trzech 
dniach „ciocia” zawiadomiła policję.

- I tak Krzyś trafił do nas. Był 
naszym pierwszy dzieckiem. Nie 
znał literek, nie umiał samodzielnie 
się umyć ani posłużyć widelcem, aby 
zjeść posiłek. Pamiętam, jak wyjrzał 
przez okno i zobaczył śnieg – opo-
wiada Małgorzata Guźlińska, która 
wraz mężem Piotrem od kilkunastu 
lat prowadzi rodzinny dom dziecka. 
– Znał to zjawisko, ale nie wiedział 
jak nazywa się śnieg, że śnieg to 
śnieg właśnie.

Podobnych historii, mniej lub 
bardziej dramatycznych, w powiecie 
wołomińskim jest kilkadziesiąt rocz-
nie. Głównymi przyczynami umiesz-
czania dzieci w pieczy zastępczej 
(dane dotyczą pierwszego półrocza 
2023r.) są: uzależnienie rodziców (38 
proc.) – przeważnie alkoholizm, na 
drugim miejscu bezradność w spra-
wach opiekuńczo-wychowawczych 
(35 proc.), sieroctwo i półsieroctwo 
(16 proc.), przemoc (4 proc) -  inne 
przyczyny to na przykład długotrwała 
choroba lub niepełnosprawność 
rodziców. W tym roku w pieczy za-
stępczej w powiecie wołomińskim 
nie było dzieci umieszczanych z 
powodu ubóstwa czy bezrobocia, 
a tylko jedno dziecko trafiło tam z 
powodu nieodpowiednich warunków 
mieszkaniowych. W rodzinach za-
stępczych przybywa natomiast dzieci 
cudzoziemców, głównie ukraińskich.

-  Sprowadzenie dziecka na świat 
powinno być mniej lub bardziej 
decyzją, co wiąże się ze świadomo-
ścią późniejszego jego wychowania. 
Niestety, coraz częściej zanika umie-
jętność zaopiekowania się dzieckiem 
– zauważa Maciej Burakowski, dyrek-
tor Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie w Wołominie i dodaje:  – 
Dzisiaj dzieci się nie wychowuje, 
a chowa. Rodzice myślą głównie o 
swoich potrzebach, a dziecko izoluje 
się w swoim świecie, a spotęgowała 
to pandemia. Nie mamy czasu na 
zajmowanie się dziećmi, przybywa 
rozwodów, przemocy domowej i 
uzależnień. Dlatego będziemy mieli 
rosnący problem z niewydolnością 
rodziny. 

Pierwsza szansa  
to druga rodzina

Dzieci potrzebujących opieki 
przybywa, ale nie przybywa rodzin 
zastępczych. W 2018 roku  w powie-
cie wołomińskim było 229 rodzin 
zastępczych, w których przebywało 
349 dzieci, w tym roku (stan na 31 
czerwca) było to odpowiednio  228  
i 373. Tylko w pierwszym półroczu 
tego roku do PCPR w Wołominie 
wpłynęły 23 postanowienia w spra-
wie 38 dzieci dotyczyło utworzenia 
dla nich rodziny zastępczej bądź 
interwencyjnego umieszczenia ich w 
pieczy zastępczej. W całym 2018 roku 
takich postanowień było 75, a 41 z 
nich dotyczyło 57 dzieci, które zostały 
skierowane do pieczy zastępczej.

- Coraz więcej dzieci potrzebuje 
pieczy zastępczej. PCPR w całej 
Polsce szukają wolnych miejsc i 
proszą wychowanków i o miejsce 
dla podopiecznych, a tych brakuje. 
Najtrudniej znaleźć miejsce dla 
wychowanków powyżej 12. roku życia. 
Te najmłodsze trafiają najczęściej 

do rodzinnej pieczy zastępczej lub 
adopcji – podkreśla Anna Turek, 
lider rodzinnej pieczy zastępczej w 
wołomińskim PCPR. -  Rodzin za-
stępczych nie przybywa, bo to trudna 
rola. Zdarza się że kobieta chce ją 
założyć, ale mąż już nie. Nie wszyscy 
też spełniają wymagania. Często z 
kilkunastu kandydatów zostaje tylko 
jedna rodzina.

Państwo Małgorzata i Piotr Guź-
lińsy prowadzą rodzinny dom dziecka 
w Wołominie od 9 lat, wcześniej 
przez kilka lat byli rodziną zastęp-
czą, ale też mają troje biologicznych 
dzieci.  Inicjatywa zajęcia się pieczą 
wyszła od pana Piotra.

- Pracowałem jako dozorca-
-konserwator w szkole i widziałem 
jak starsze osoby przyprowadzają do 
szkoły małe dzieci i pomyślałem, że 
też moglibyśmy mieć jeszcze dzieci. 
A takim sposobem mogłoby być zało-
żenie rodziny zastępczej – wspomina 
Piotr Guźliński. – Musiałem jeszcze 
do tego przekonać żonę i musieliśmy 
porozmawiać z naszymi dziećmi. 
Decyzja nie była prosta, ale musiała 
być wspólna. Zdecydowaliśmy się 
pójść na szkolenie i chyba wtedy tak 
naprawdę dojrzeliśmy  do tej decyzji. 
A upewniliśmy się, że chcemy się 
zajmować pokrzywdzonymi dziećmi, 
kiedy trafił do nas Krzyś.

Dziś Państwo Guźlińscy mają 
pod opieką jedenaścioro dzieci: – 
najmłodsze ma 5 lat, najstarsza jest 
Dominika  – 20, dwoje ma cukrzycę.  
To o kilkoro za dużo. Bo zgodnie z 
przepisami powinni się zajmować 
tylko ośmiorgiem dzieci.

- No tak, ale nie ma komu wziąć 
tych dzieci. To przecież nie ich wina. 
A poza tym zamiast wziąć na przykład  

jedno dziecko, to bierzemy dwójkę, 
bo nie chcemy rozdzielać rodzeń-
stwa – i tak oto mamy jedenaścioro 
podopiecznych i córkę, bo nasza 
córka i syn są już dorośli i samodzielni 
– uśmiecha się pani Małgosia.

Małżeństwo znalazło chwilę na 
rozmowę pomiędzy śniadaniem, od-
wożeniem dzieci do szkoły, wizytami  
u lekarzy specjalistów, umawianiem 
podopiecznych do dentysty i psy-
chologa.

- Dzisiaj jest w miarę spokojnie 
– śmieją się, bo akurat większość 
dzieci jest już w szkole – zauważa 
pani Małgosia. Został Brajan, który 
idzie do szkoły na 10.40. 

Chłopakowi buzia się nie zamyka. 
Jest wygadany, bystry i uśmiechnięty. 
Interesuje się sportem i kocha piłkę 
nożną.

- Zostanę drugim Lewandow-
skim – mówi z przekonaniem. 
- Dzieci, które tutaj trafiają potrze-

bują miłości, jak mało które. Chcą 
się przytulać, posiedzieć na kolanach 
usłyszeć te dwa ważne słowa i same 
często mi mówią :Kocham Cię”. 
Dla nich jestem ciocią, bo one mają 
swoich biologicznych rodziców, z 
którymi się też widują. Ale często 
zwracają się też do mnie „mamo”, 
a do Piotra  „tato” – opowiada Mał-
gorzata Guźlińska. – Cześć z nich z 

powrotem trafi do rodziców, a niektó-
rzy się usamodzielnią – tak jak Krzyś. 
Jesteśmy z niego bardzo dumni. Już 
na zawsze zostanie częścią naszej 
rodziny. Mam nadzieję, że taka 
dobra przyszłość spotka wszystkich 
naszych pod podopiecznych.

Rodzina zastępcza  
to dobra przyszłość

Pod koniec sierpnia w powiecie 
wołomińskim wystartowała kampa-
nia społeczna ph. „Rodzina zastęp-
cza to dobra przyszłość. Stwórzmy 
dzieciom dom”. Celem kampanii 
jest przybliżenie mieszkańcom idei 
pieczy zastępczej i zachęcenie ich do 
tworzenia rodzin zastępczych.

Zawodowe rodziny zastępcze 
otrzymują wynagrodzenie za prowa-
dzenie pieczy zastępczej, ale i środki 
na utrzymanie każdego dziecko 
-  w tym roku kwota wynosi 1361 
zł dla zawodowych i niezawodnych 
rodzin zastępczych, a nieco mniej, 
bo 899 zł dla spokrewnionej rodziny 
zastępczej. 

- Korzyści płynące z założenia 
takiej rodziny są nie tylko finansowe. 
Przede wszystkim ratujemy ludzkie 
życie, bo dzięki pieczy zastępczej 
dziecko może wejść w dorosłe życie 
z prawidłowymi wzorcami i umie-
jętnościami, i nie będzie powielało 
schematów życiowych wyniesionych 
z domu biologicznych rodziców. Są 
na to ogromne szanse – tłumaczy 
Agata Żędzian-Andrzejczyk, zastęp-
ca dyrektora Powiatowego Centrum 
Pomocy w Rodzinie w Wołominie. 
– To wielka satysfakcja dla rodziny 
zastępczej i jedyny w swoim rodzaju 
sukces.

Ambasadorem Kampanii jest 
znana polska aktorka, Karzyna 
Herman.

Imiona dzieci i niektóre fakty  
zostały zmienione

Nie trzeba cudu,  
aby zmienić los dziecka, 
tylko rodziny zastępczej

Co roku kilkudziesięcioro dzieci w powiecie wołomińskim potrzebuje rodziny 
zastępczej. Porzucone przez rodziców lub im odebrane, decyzją sądów są prze-
kazywane do pieczy zastępczej, ale ta jest przepełniona do granic możliwości.

– Dzisiaj dzieci się nie wycho-
wuje, a chowa. Rodzice myślą 
głównie o swoich potrzebach, 
a dziecko izoluje się w swoim 
świecie, a spotęgowała to 
pandemia. Nie mamy czasu na 
zajmowanie się dziećmi. Dlate-
go będziemy mieli rosnący pro-
blem z niewydolnością rodziny 
-  zauważa Maciej Burakowski, 
dyrektor Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie w Wołominie

- Korzyści płynące z założenia 
takiej rodziny są nie tylko 

finansowe. Przede wszystkim 
ratujemy ludzkie życie,  

bo dzięki pieczy zastępczej 
dziecko może wejść w dorosłe 
życie z prawidłowymi wzorcami  

i umiejętnościami – tłumaczy 
Agata Żędzian-Andrzejczyk, 

zastępca dyrektora  
Powiatowego Centrum Pomocy 

w Rodzinie w Wołominie. 

Kampania finansowana w ramach Projektu POWR.02.08.00-00-0113/21 pt. „Opracowanie i pilotażowe wdrożenie 
mechanizmów i planów deinstytucjonalizacji usług społecznych realizowany w ramach Programu Operacyjnego Wiedza 
Edukacja Rozwój na lata 2014-2020. Działanie 2.8. Rozwój usług społecznych świadczonych w środowisku lokalnym.

Kto może zostać rodziną zastępczą?
1. Rodziną zastępczą może zostać każdy obywatel RP:
•  kto daje gwarancję należytego wypełniania powierzonych zadań rodziny zastępczej 

i jest obywatelem Rzeczpospolitej Polskiej, 
• korzysta z pełni praw cywilnych i obywatelskich, nie był i nie jest pozbawiony 

władzy rodzicielskiej i nie miał jej ograniczonej
• ma odpowiednie warunki mieszkaniowe i stałe źródło utrzymania, a jego stan 

zdrowia pozwala na sprawowanie opieki nad dzieckiem.
• nie figuruje w bazie danych Rejestru Sprawców Przestępstw na tle Seksualnym i 

nie był skazany prawomocnym wyrokiem za przestępstwo umyślne.
• powinien posiadać opinię psychologiczną o predyspozycjach i motywacji oraz 

przejść szkolenie dla kandydatów na rodzinę zastępczą.
• W przypadku rodziny zastępczej niezawodowej, co najmniej jedna osoba  

tworząca tę rodzinę musi posiadać stałe źródło dochodów.

2. Dodatkowo przy doborze rodziny zastępczej dla dziecka uwzględnia się:
• osoby spokrewnione lub spowinowacone z dzieckiem, jeżeli dają gwarancję poprawy sytuacji dziecka,
• przygotowanie kandydatów do pełnienia funkcji rodziny zastępczej,
• odpowiednią różnicę wieku między kandydatami do pełnienia funkcji rodziny zastępczej a dzieckiem,
• poziom rozwoju i sprawności dziecka, wymagania w zakresie pomocy profilaktyczno-wychowawczej lub 

resocjalizacyjnej oraz możliwości zaspokajania potrzeb dziecka
• zasadę nierozłączania rodzeństwa,
• w miarę możliwości opinię wyrażoną przez dziecko.

Jeżeli ktoś zastanawia się nad założeniem rodziny zastępczej, to wystarczy zadzwonić   
- do Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Wołominie – nr tel. 22 776 44 95 lub 96  

lub napisać pod adres poczty elektronicznej sekretariat@pcprwolomin.pl.

- Otrzymałem informa-
cję, że nasz Szpital Powia-
towy w Wołominie otrzymał 
rządowe dofinansowanie 
w wysokości 13 mln zł,  
z przeznaczeniem na mo-
dernizację i doposażenie 
SOR w latach 2023-2025.  
Pozyskane środki pozwo-
lą na rozpoczęcie II etapu 
rozbudowy i modernizacji 
Szpitala. Cieszę się, że mo-
głem wesprzeć szpital w 
pozyskaniu tych środków. 
Serdecznie gratuluję dyrekcji  
i pracownikom placówki oraz 
wszystkim mieszkańcom Po-
wiatu Wołomińskiego – poin-
formował za pośrednictwem 
mediów społecznościowych 
Adam Lubiak, Starosta Wo-
łomiński.

- To fantastyczne wie-
ści dla naszego Szpitala i 
mieszkańców powiatu woło-
mińskiego! 13 milionów zło-
tych na wsparcie Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowego to 
absolutnie niezbędne pie-
niądze, dzięki którym będzie 
kontynuowana rozbudowa, 
modernizacja i unowocze-
śnianie naszej placówki. Nie 
pierwszy raz starosta Adam 

Lubiak pokazuje, że zdrowie 
to bezcenny dar i ze wszyst-
kich sił należy się o niego 
troszczyć. Dziękujemy! – cie-
szą się pracownicy placówki.

Warto przypomnieć, że 1 
października 2023 r. w Szpi-
talu Powiatowym Matki Bo-
żej Nieustającej Pomocy w 
Wołominie zostanie otwarta 
poradnia endokrynologiczna. 
Do lekarza endokrynologa 
należy mieć skierowanie od 
lekarza rodzinnego.

Od lipca br. w naszym 
powiatowym szpitalu działa 
Zakład  Opieki Lecznicze-

j(ZOL), który powstał na II 
piętrze budynku głównego, 
dzięki wsparciu finansowe-
mu Powiatu Wołomińskiego. 
Koszt inwestycji wyniósł 672 
ys. Na pacjentów czeka 14 
miejsc. Swoim podopiecz-
nym Zakład oferuje profe-
sjonalną i serdeczną opiekę, 
ale też uczy samodzielności i 
przygotowuje do powrotu do 
warunków domowych.

Przyznane nam wsparcie finansowe pochodzi z Fun-
duszu Medycznego, którego nową odsłonę ogłosiła 
niedawno minister zdrowia Katarzyna Sójka.  

Kolejne 13 mln zł  
rządowego wsparcia 
dla Szpitala  
w Wołominie

lepsza opieka m
edyczna

– Szpital Powiatowy w 
Wołominie otrzymał rządowe 
dofinansowanie w wysokości 
13 mln zł, z przeznaczeniem 
na modernizację i doposa-
żenie SOR w latach 
2023-2025. 
– podkreśla 
starosta  
Adam Lubiak. 

Nadleśniczy Nadleśnictwa Jabłonna 
ogłasza zainteresowanie zakupem 

GRUNTÓW LEŚNYCH 
lub GRUNTÓW pRzEzNaCzoNYCH 

do zaLEsiENia, 
położonych w Gminie Radzymin 

w obrębach arciechów, Borki, Łąki, Ruda, 
załubice stare.

Osoby zainteresowane sprzedażą na rzecz  
Lasów Państwowych 

prosimy o składanie ofert w formie elektronicznej 
na adres mailowy: 

jablonna@warszawa.lasy.gov.pl 
lub w formie pisemnej 

(osobiście lub za pośrednictwem poczty) na adres: 
Nadleśnictwo Jabłonna, 

ul. Wiejska 20, 05-110 Jabłonna. 
W razie pytań prosimy o kontakt telefoniczny 

pod numerem: (22) 774-49-33.
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- Ząbki otrzymują ostatnio spory 
zastrzyk gotówki związany z 
inwestycjami. Ile środków ze-
wnętrznych udało się pozyskać 
od początku kadencji na najważ-
niejsze inwestycje?
- Dotychczas w tej kadencji udało 
się pozyskać już 110 mln złotych. 
Miasto Ząbki nieustannie zabiega o 
środki zewnętrzne na realizację za-
planowanych inwestycji i projektów 
tak zwanych miękkich, związanych 
z bieżącym funkcjonowaniem. Mam 
zaszczyt kierować doświadczoną 
i zaangażowaną kadrą kierowni-
ków i pracowników Urzędu, dzięki 
czemu zarówno większość potrzeb 
i oczekiwań inwestycyjnych miesz-
kańców, jak i moje marzenia, jako 
burmistrza, rozwoju Miasta mogły 
być zrealizowane. W tej kadencji, 
jak wspomniałam na wstępie, udało 
się nam pozyskać już ponad 100 
mln złotych i nieustannie pracujemy 
nad tym, aby nasze kolejne wnioski 
mogły przejść pozytywnie weryfi-
kacje. Środki zewnętrzne pochodzą 
zarówno z dotacji krajowych, jak i 
unijnych. Główne inwestycje, na 
które otrzymaliśmy dofinansowanie 
to infrastruktura drogowa i poprawa 
bezpieczeństwa na drogach w kwo-
cie ponad 39 mln dofinansowania, 
budownictwo oświatowe i doposa-
żenie szkół z dofinansowaniem na 
poziomie ponad 53 mln złotych, 
budownictwo komunalne z dotacją 
100% - 5mln złotych, mała architek-
tura i zieleń czyli tzw. strefy relaksu 
i odpoczynku dla mieszkańców, z 
dofinansowaniem na poziomie 4 
mln złotych oraz Stacja Uzdatnia-
nia Wody SUW Południe z dotacją 
5,3 mln złotych a dla Ochotniczej 
Straży Pożarnej średni wóz strażacki 
i sprzęt z dofinansowaniem 400 ty-
sięcy złotych. Ciekawostką może być 
fakt, że w 2022 roku dofinansowanie 
sumaryczne do wszystkich realizo-
wanych przez gminę inwestycji było 
na poziomie 77%. Otrzymaliśmy 

obecnie kolejne dofinansowanie 
rządowe w wysokości 1 mln złotych 
na projekt rewitalizacji willi Arkada 
oraz na Centrum Monitoringu 
Miejskiego w wysokości 655 tysięcy 
złotych. 
- Ząbki są jednym z najmłodszych 
miast w Polsce, to generuje sze-
reg potrzeb i stawia przed Panią 
ogromne wyzwania

- Bardzo zależy mi na tym, aby 
całej społeczności szkolnej i przed-
szkolnej zapewnić jak najlepsze 
warunki nauki i pracy, a poprawa 
bazy oświatowej jest w tym wzglę-
dzie rzeczą kluczową. We wrześniu 
roku szkolnego 2023/2024 oddamy 
do użytku pełnowymiarową halę 
sportową przy Szkole Podstawowej 
nr 2, przy ul. Batorego 11, na którą 
przeznaczyliśmy prawie 2 mln 
złotych z Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych oraz 5 mln 
złotych z dotacji Ministerstwa Spor-
tu i Turystyki. Koszt budowy hali to 
10 mln złotych a pozyskane środki 
stanowią 70% tej inwestycji. 
- Nowa hala sportowa powsta-
je również przy ząbkow-
skiej „Jedynce”
- Tak, trwają prace 
przy realizacji kolej-
nej hali sportowej, 
tym razem przy 
na js tarsze j 
ząbkowskiej 
placówce – 

Szkole Podstawowej nr 1. Inwestycja 
ta w 100% jest finansowana ze środ-
ków zewnętrznych. Pozyskaliśmy 
dotację 5 mln złotych z Funduszu 
Inwestycji Strategicznych oraz 
dofinansowanie w wysokości 3 mln 
700 tysięcy złotych z Ministerstwa 
Sportu i Turystyki. 
- Dba Pani również o potrzeby 
najmłodszych mieszkańców, 

którzy nie rozpoczęli jeszcze 
nauki w szkole
- 27 czerwca 2023 roku podpisałam 
umowę na budowę nowego 12 
oddziałowego przedszkola dla 300 
przedszkolaków przy ul. Batorego 
37a. Termin realizacji to 18 miesięcy 
od dnia podpisania umowy. Na ten 
cel pozyskaliśmy dotację w wyso-
kości 18 mln złotych z Funduszu 

Inwestycji Strategicznych, co stano-
wi 85% kosztów inwestycji a wkład 
własny wynosi 3 mln złotych. W 2019 
roku przebudowaliśmy pomieszcze-
nia w Publicznym Przedszkolu nr 3 
Skrzat, dzięki czemu powstały dwie 
nowe sale przedszkolne z zaple-
czem sanitarnym, szatnią oraz ma-
gazynem pomocy dydaktycznych 
dla 50 przedszkolaków. W roku 
2020 oddaliśmy do użytku wiele 
ważnych dla miasta inwestycji, ale 
sztandarowym przedsięwzięciem 
było wybudowanie kompleksu 

oświatowego złożonego ze szkoły 
podstawowej na 1000 uczniów, 
przedszkola na 150 przedszkolaków 
i największej w mieście pełnowy-
miarowej hali sportowej z trybunami 
i pełnym zapleczem sportowym 
oraz sanitarnym. To największa 
inwestycja w historii ząbkowskiego 
samorządu, której koszt wyniósł 
niemal 50 mln złotych, w tym 7,5 mln 

dofinansowania zewnętrznego. Bez 
wątpienia kompleks oświatowy przy 
ulicy Dzikiej jest wizytówką naszego 
miasta, z czego jestem dumna.  
- Kiedy obejmowała Pani urząd 
Burmistrza Miasta Ząbki w mie-
ście było znacznie mniej szkół
- W 2019 roku w Ząbkach funkcjo-
nowały tylko trzy szkoły gminne, przy 
czym niektóre w dwóch lokaliza-
cjach. Żeby poprawić warunki nauki 
i pracy rozdzieliliśmy placówki SP1 i 
SP2 w wyniku czego powstały dwie 
nowe szkoły.  W 2020 roku oddaliśmy 

do użytkowania nowy kompleks 
oświatowy, Szkołę Podstawową nr 
6 na 1000 uczniów, przedszkole i 
największą w mieście halę sportową 
wraz z boiskami i placami zabaw.  
Ponadto przy szkołach podstawo-
wych nr 4 i nr 5 zostały wybudowane 
nowoczesne boiska wielofunkcyjne 
i place zabaw. Obecnie złożyliśmy 
wnioski o dofinansowanie remontu 
boisk szkolnych „Orlików” przy 
Szkole Podstawowej nr 2 i Szkole 
Podstawowej nr 4 z kwotą dofinan-
sowania 50%.
- Inwestycje oświatowe to ogrom-
ne wyzwanie.. Czy ma Pani jesz-
cze plany związane z rozwojem 
bazy oświatowej w Ząbkach, 
czy to co zostało wybudowane 
zabezpiecza mieszkańców Ząbek 
na najbliższe lata?
- Jeśli chodzi o szkoły podstawowe, 
przedszkola i hale sportowe, to te 
obiekty, które powstały i są obec-
nie budowane zabezpieczają nas 
na kolejne lata, chociaż staramy 
się myśleć perspektywicznie i za-
bezpieczyć działkę pod oświatę w 
południowej części miasta. Teraz 
moje plany skupiają się nad wy-
budowaniem publicznego żłobka 
i szkoły średniej. Na ten moment 
pozyskaliśmy środki na budowę 
żłobka w wysokości ok. 6 mln zło-
tych. Mamy zabezpieczoną działkę 
pod budowę szkoły średniej w 
Ząbkach, ale z uwagi na fakt, że jest 
to zadanie Powiatu, a wyzwań inwe-
stycyjnych powiatowych jest wiele, 
chociażby budowa drogi powiatowej 
Piłsudskiego, taka inwestycja będzie 
możliwa w nieco dalszej przyszłości. 
Wobec powyższego podjęłam stara-
nia i rozmowy, aby utworzyć zespół 
szkół, a mianowicie powołać szkołę 
podstawową i liceum w miejscu, 
gdzie obecnie mieści się Szkoła 
Podstawowej nr 5. Uważam, że bę-
dzie to dobry początek dla rozwoju 
szkolnictwa średniego w naszym 
mieście.

Ząbki nieustannie się rozwiją, aby sprostać potrzebom i oczekiwaniom mieszkańców i stanowić 
miejsce przyjazne do życia. O tym jakie projekty inwestycyjne w oświacie realizowane są obecnie 
mówi Małgorzata Zyśk, Burmistrz Miasta Ząbki.

Ząbki miastem  
młodych ludzi

– Dotychczas w tej kadencji udało się pozyskać już 110 
mln złotych. Miasto Ząbki nieustannie zabiega o środki 

zewnętrzne na realizację zaplanowanych inwestycji  
i projektów tak zwanych miękkich, związanych 

z bieżącym funkcjonowaniem. Mam zaszczyt kiero-
wać doświadczoną i zaangażowaną kadrą kie-
rowników i pracowników Urzędu, dzięki czemu 

zarówno większość potrzeb i oczekiwań 
inwestycyjnych mieszkańców, jak i moje 

marzenia, jako burmistrza, rozwoju Miasta 
mogły być zrealizowane. – mówi Małgo-

rzata Zyśk, burmistrz Miasta Ząbki. 

www.wilenskapark.pl
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Światowa Organiza-
cja Zdrowia alarmu-

je, że dzieci  
w Polsce tyją naj-

szybciej w Europie. 
Problem dotyczy aż 

32 proc. najmłod-
szych w wieku  

7-9 lat. Skalę widać 
również lokalnie. 

Badania pokazują, 
że na występowanie 

nadwagi i otyło-
ści najbardziej są 

narażeni uczniowie 
z województwa ma-
zowieckiego. W pro-
filaktyce i leczeniu 
dużą rolę odgrywa 

ruch, dlatego sejmik 
Mazowsza szuka 

rozwiązań, aby 
zachęcić mieszkań-
ców do aktywności 

fizycznej. Jednym  
z nich jest dofinan-

sowanie budowy lub 
remontu boisk, sal 

gimnastycznych czy 
hal sportowych.

Sejmik Mazowsza  
inwestuje w sport dzieci

7,5 mln zł  
na inwestycje sportowe

W  ramach programu  
„Mazowsze dla sportu 2023” 
sejmik województwa przezna-
czył 7,5 mln zł na budowę lub 
modernizację bazy sportowej 
w subregionie warszawskim 
wschodnim. Dofinansowanie 
obejmie 31 inwestycji.

Jak zauważa marszałek 
Adam Struzik, program „Ma-
zowsze dla sportu” daje 
samorządom duże możliwości. 
– Każda gmina ma inne potrze-
by inwestycyjne. Jesteśmy tego 
świadomi. Dlatego tworząc ten 
program, nie ograniczaliśmy 
naszego wsparcia do konkret-
nego typu działań. W rezultacie 
samorządy mogą zrealizować 
najpilniejsze projekty i prze-
znaczyć dofinansowanie na 
wybudowanie zupełnie no-
wych obiektów sportowych albo 
tchnąć nowe życie w istniejące 
boiska czy hale sportowe.

Program prosty 
i przystępny

To już szósta edycja pro-
gramu, a zainteresowanie do-
finansowaniem nie słabnie. W 
tym roku samorząd wojewódz-
twa na realizację programu 
„Mazowsze dla sportu” prze-
znaczył 50 mln zł. Dzięki 
temu w całym regionie będzie 
prowadzonych aż 219 projek-
tów sportowych. – Dobra  
i bezpieczna infrastruktura 
sportowa jest potrzebna w każ-
dej gminie, ponieważ korzy-
stają z niej na co dzień dzieci  
i młodzież oraz seniorzy. Boiska 
wielofunkcyjne, urządzenia 
sprawnościowe, street workout 
i siłownie pełnią ważną funk-

cję, bo zachęcają do dbania 
o zdrowie i do aktywności. 
Samorządy chętnie korzystają 
z programu „Mazowsze dla 
sportu” i w tym roku każda z 
gmin z powiatu legionowskiego, 
wołomińskiego i otwockiego, któ-
ra złożyła poprawnie wniosek, 
otrzymała wsparcie – podkreśla 
radna województwa mazowiec-
kiego Anna Brzezińska.

Atrakcyjne  
lekcje WF-u

Prace będą prowadzone 
m.in. na boiskach szkolnych 

i w salach gimnastycznych. To 
dobra wiadomość szczególnie 
dla uczniów, którzy korzystają 
z nich każdego dnia w ramach 
lekcji wychowania fizycznego 
czy treningów. Dzięki wsparciu 
samorządu Mazowsza zosta-
ną wyremontowane boiska w 
Ryni, Otwocku czy Legionowie. 
Nowe boiska szkolne powstaną 
w Szewnicy, Kobyłce, Wólce  
Dąbrowickiej, Dębem Wielkim, 
Janówku Pierwszym. Prace obej-
mą również sale gimnastycz-
ne – remont przejdą obiekty  
w Karczewie, Mrozach, Mińsku 
Mazowieckim i Wiśniewie.

Lepsza  
baza sportowa

Dotacje objęły obiekty 
ogólnodostępne, zwłaszcza 
te, które umożliwiają upra-
wianie sportu oraz rekre-
ację i integrację lokalnych 
społeczności. Nowe boiska 
powstaną w Stanisławowie, 
Piasecznie (gm. Cegłów)  
i Boryszewie, a w Brzezinach 
zostanie wybudowana arena 
sportowa. Z kolei na terenie 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Chotomowie będzie zbudo-
wana bieżnia lekkoatletyczna, 

kompleks sportowy w Sobie-
niach-Jeziorach zyska nowe 
zaplecze szatniowo-sanitar-
ne. Modernizację przejdą 
boisko trawiaste w Klembo-
wie, stadion gminny w Sien-
nicy, boisko wielofunkcyjne 
w Józefowie czy orlik przy 
stadionie miejskim w Legio-
nowie, a boisko gminne 
w Latowiczu zyska 
nową instalację 
o ś w i e t l e n i a  
i monitoring. 
Miłośnicy tre-
ningów „pod 
c h m u r k ą ” 

będą mogli korzystać z nowej 
siłowni plenerowej i urządzeń 
do street workoutu w Stani-
sławowie. Skorzystają też fani 
skateparków i pumptracków 
– takie obiekty powstaną  
w Ostrowie, Wołominie,  

Kałuszynie czy Radzyminie,  
a skatepark w Markach przej-
dzie modernizację. Pełną listę 
dofinansowanych projektów 
można znaleźć na stronie 
internetowej mazovia.pl.

Widoczne efekty

Program już przynosi wy-
mierne efekty w postaci lep-
szego dostępu do różnego 
rodzaju rekreacji i nowocze-
snej infrastruktury nie tylko 
w miastach, lecz także na 
terenach wiejskich. Przekaza-
ne środki pomogły samorzą-
dom stworzyć całkiem nowe 
obiekty i poprawić warunki  
w już istniejących, np. za-
montować oświetlenie, wy-
mienić nawierzchnię, dobu-
dować zaplecze sanitarno-
-szatniowe itp. 

31  
– tyle inwestycji  

sportowych  
w subregionie  

warszawskim wschodnim 
dofinansował  

samorząd  
Mazowsza

Dofinansowanie z sejmiku Mazowsza pozwoli m.in. na budowę skateparku w Wołominie

Budowa boiska przy Szkole Podstawowej nr 3 w Kobyłce to efekt realizacji programu "Mazowsze dla sportu"
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Tlenoterapia idealna na jesień  
- wzmocnienie Twojej odporności

Jesień to dobry czas by wzmocnić odporność. Sezon przeziębień właśnie się zaczyna. Warto się do niego przygotować 
i poprawić kondycję organizmu serią zabiegów tlenoterapii w komorze hiperbarycznej. Doping tlenowy, który otrzyma 
organizm zmobilizuje go i przygotuje do walki z czyhającymi na niego infekcjami, a także codziennymi wyzwaniami.

Tlenoterapia  
wzmacnia odporność

Zabiegi tlenoterapii w komorze 
hiperbarycznej poprawiają cało-
ściowo stan zdrowia organizmu. 
Dodatkowa dawka tlenu podawana 
w warunkach podwyższonego 
ciśnienia 1,3 ata pobudza aż 8 
krotnie wytwarzanie komórek 
macierzystych! Sprawia to, że 
organizm szybciej się regeneruje, 
wzmacnia się i zyskuje dodatkowe 
siły. Poprawia się tym samym jego 
odporność i zmniejsza podatność 
na choroby. Regularne zabiegi 
tlenoterapii poprawiają ogólny stan 
organizmu, wzmacniają go i przy-
gotowują do walki z chorobami.

Tlenoterapia  
to naturalny detoks

Dodatkowo tlenoterapia to na-
turalny detoks. Oczyszczony orga-
nizm lepiej funkcjonuje i szybciej 
się regeneruje, jest silniejszy i ma 
lepszą odporność. Poza tym dzięki 
zabiegom w komorze hiperba-
rycznej pobudza się metabolizm 
i spalanie w tkankach, poprawia 
się kondycja skóry. Organizm jest 
oczyszczony z toksyn, wzmocnione 
zostają jego wszystkie organy, a do 
tego wytwarza się naturalna ochro-
na przeciwko toksynom.

Tlenoterapia  
dodaje energii

W jesiennym czasie codzien-
nemu funkcjonowaniu często 

towarzyszy chandra i obniżenie sa-
mopoczucia. Zabiegi tlenoterapii 
w komorze hiperbarycznej poma-
gają się zrelaksować i pozbyć zmę-
czenia. Tlenoterapia usprawnia 
regenerację organizmu, poprawia 
komfort snu i odpoczynku, a także 
niweluje stres. Dzięki zabiegom 
organizm odzyska spokój i siły do 

działania, a także odbuduje zasoby 
energii. Wypoczęty i zrelaksowany 
lepiej funkcjonuje na co dzień i 
lepiej radzi sobie z codziennymi 
obciążeniami.

Tlenoterapia to wsparcie po 
grypie lub COVID-19

Zabiegi tlenoterapii w komorze 
hiperbarycznej skutecznie wspie-
rają organizm w rekonwalescencji 

po COVID-19. Przede wszystkim 
odżywiają organizm, dotleniając 
jego tkanki i wspomagając rege-
nerację spowodowanych chorobą 
uszkodzeń. Poza tym wspierają w 
trudnościach z oddychaniem oraz 
pomagają w polepszeniu pamięci 
i koncentracji często zaburzonych 
po COVID-19. Po przebytej choro-

bie warto przeprowadzić cykl co 
najmniej 10 zabiegów tlenoterapii 
w komorze hiperbarycznej, by 
wspomóc organizm w regeneracji 
i powrocie do formy po chorobie.

Tlenoterapia  
wzmacnia organizm

Tlenoterapia to całościowe 
wzmocnienie organizmu. To po-
moc i wsparcie w wielu choro-

bach, a ponadto obniżenie stresu, 
oczyszczenie organizmu z tok-
syn, przyspieszenie regeneracji, 
wzmocnienie układu immunolo-
gicznego i całościowy wzrost sił 
witalnych.

Zabiegi tlenoterapii w komorze 
hiperbarycznej znajdują zastoso-
wanie we wspomaganiu leczenia 

ponad 100 chorób! Mają niewiele 
przeciwwskazań, a ich działanie 
na organizm może być naprawdę 
zbawienne. Coraz częściej poleca-
ne przez lekarzy, cieszą się również 
dobrą opinią wśród pacjentów. Za-
biegi tlenoterapii przeprowadzane 
są także w Wołominie, w Gabinecie 
Rehabilitacji zlokalizowanym w 
budynku Pływalni przy ulicy Kor-
saka 4. Warto się przekonać jak 
poprawi się nasze zdrowie.

Tlenoterapia to całościo-
we wzmocnienie organi-
zmu. To pomoc i wsparcie 
w wielu chorobach,  
a ponadto obniżenie 
stresu, oczyszczenie orga-
nizmu z toksyn,  
przyspieszenie regenera-
cji, wzmocnienie  
układu immunologicznego 
i całościowy  
wzrost sił witalnych.
Zabiegi tlenoterapii  
w komorze hiperbarycznej 
znajdują zastosowanie  
we wspomaganiu lecze-
nia ponad 100 chorób! 

Herbata ziołowa na uspo-
kojenie to nie jest przypad-
kowy napój. Każde zioło w 
takiej mieszance pełni swoją 
unikalną rolę, tworząc symfo-
nię smaków i dobrodziejstw.

Mieszanki ziołowe naj-
częściej zaparzają osoby, któ-
re prowadzą dość stresujący 
tryb życia. Ponadto duża daw-
ka nerwów i ciągłe zabiega-
nie, zazwyczaj przekłada się 
na problemy ze snem. Choć 

ziołowe herbaty pomagają 
na sen oraz uspokojenie, to 
w takich sytuacjach warto 
skorzystać także z porady 
specjalisty lub dać sobie czas 
na regenerację np. podczas 
urlopu.

Jeżeli mówimy o herbatce 
ziołowej na sen, nie możemy 
zapomnieć o ziołach takich 
jak chmiel i lawenda. Te dwie 
rośliny stanowią duet idealny 
dla każdego, kto szuka środ-
ków na spokojny sen. Chmiel 
jest znany z jego zdolności 

do promowania głębokiego 
i spokojnego snu, a lawenda 
dodaje do tego swoje relaksu-
jące właściwości. Co więcej, 
lawenda swoim aromatem 
tworzy przyjemną atmosferę 
sprzyjającą dobremu samo-
poczuciu.

Badania pokazują, że nie-
które z tych ziół mogą rze-
czywiście pomóc w poprawie 
jakości snu i zmniejszeniu 
napięcia. Wielu ludzi, którzy 

regularnie piją takie herbaty, 
twierdzi, że czują się bardziej 
zrelaksowani i że lepiej śpią. 
Ale, jak w przypadku wszyst-
kiego, efekty mogą różnić się 
w zależności od osoby.

Jeśli i Ty zmagasz się 
z uczuciem napięcia i po-
trzebujesz się wyciszyć, ko-
niecznie zajrzyj do oferty 
sklepu Natura Dla Ciała 
– znajdziesz tam rozmaite 
herbaty ziołowe o korzyst-
nym wpływie na organizm.  
Źródło www.naturadlaciala.pl

Jeżeli słyszysz słowa “herbata ziołowa na sen i 
uspokojenie”, wyobraź sobie otwieranie staro-
świeckiego skrzynki z ziołami, pełnej wciągają-
cych aromatów i nieznanych tajemnic. Czym jest 
ten magiczny eliksir, który obiecuje takie dary 
jak spokój ducha i głęboki, regenerujący sen? 

Co zawiera  
herbata ziołowa na 
sen i uspokojenie?

Wielu ludzi, którzy 
regularnie piją herbaty 
ziołowe na sen i uspoko-
jenie, twierdzi, że czują 
się bardziej zrelaksowa-
ni i że lepiej śpią.  
Ale, jak w przypadku 
wszystkiego, efekty 
mogą różnić się  
w zależności od osoby.

zdrow
ie z natury

Przyczyny suchych i popękanych pięt

Popękane pięty mogą wyglądać nieestetycznie, ale jeśli nie zadbamy o nie w odpowiednim czasie mogą 
ulec zakażeniu i doprowadzić do zapalenia tkanki łącznej. Bez względu na przyczynę pękających pięt, 
istnieją metody, pozwalające pozbyć się tego problemu oraz proste domowe, żeby pięty nie pękały.

www.zyciepw.pl

codziennie nowe informacje

Nasze stopy są odpowiedzialne 
za podtrzymywanie całego ciała, 
kiedy ciężar i nacisk są wywierane 
na pięty naszych stóp, skóra 
rozszerza się na zewnątrz. 
Jeśli skóra jest sucha, staje się 
mniej elastyczna i sztyw-
na, a przez to bardziej 
podatna na pęknięcia. 
Przyczyn takiego stanu 
jest wiele, wśród najczę-
ściej występujących, które 
sami możemy wyelimi-
nować, warto wymienić: 
noszenie obuwia z od-
krytą piętą, stanie przez 
długi czas bez ruchu, 
zwłaszcza na twardych 
powierzchniach oraz źle 
dopasowane, niewygod-
ne buty. Również regu-
larne wystawianie skóry 
stóp na działanie gorącej 
wody podczas prysznica 
i kąpieli wysusza skórę, 
zwłaszcza jeśli nie jest 
ona nawilżona w ciągu 
około 10 minut po wyjściu 
z wanny. Sucha, tward-
niejąca i pękająca skóra na piętach 
to częsta przypadłość, szczególnie 
zimą, gdy powietrze jest mocno 
przesuszone na skutek ogrzewania.

Oprócz wspomnianych wyżej 
czynników przyczyną pękających 
pięt może być otyłość, cukrzyca, 

egzema, niedoczynność tarczycy, 
zespół Sjögrena, młodzień-
cza dermatoza podeszwowa, 

infekcje, takie jak grzybica stóp 
oraz czynniki biomechaniczne, 
takie jak płaskostopie czy ostrogi 
piętowe.

Istnieje jednak wiele sposobów 
samopielęgnacji, z których można 
korzystać w domu, aby złago-
dzić suchość i poprawić stan pięt. 
Kompletny zestaw do szybkiego 
usuwania zrogowaciałego naskórka 
– usuwa intensywnie i natychmiast 
zrogowaciały naskórek, modzele i 
naskórki paznokci.

Codziennie sprawdzaj swoje 
stopy. Jest to szczególnie ważne, 
jeśli masz cukrzycę. Regularna 
kontrola stanu stóp pomoże zna-
leźć uszkodzenia skóry, zanim 

staną się poważnym problemem. 
Szczególną uwagę zwróć na obrzę-
ki, pęcherze, pęknięcia skóry, 
wrastające paznokcie, odciski lub 
modzele. Aby zapobiec pękaniu i 
przesuszeniu skóry pięt każdego 
dnia:

• Myj stopy w ciepłej, ale nie 
gorącej wodzie z dodatkiem soli 
do stóp. Dokładnie osusz skórę 
również między palcami u stóp.  

• Obcinaj paznokcie u stóp. 
Jeśli paznokcie u nóg wymagają 
obcięcia, przytnij je prosto, a 
następnie delikatnie spiłuj je 
pilniczkiem. Pomoże to zapobiec 
wrastaniu paznokci u stóp.

• Noś wygodne obuwie. Kupuj 
buty pod koniec dnia, ponieważ 
stopy mają tendencję do puchnię-
cia w miarę upływu czasu.

• Chroń stopy przed ekstre-
malnymi temperaturami. Nie 
zdejmuj butów spacerując po 
plaży i gorącym chodniku. Używaj 
kremów z filtrem przeciwsło-
necznym, aby chronić odsłonięte 
obszary stóp. Jeśli w nocy Twoje 
stopy zmarzną załóż do łóżka 
skarpetki. Zimą noś wodoodporne 
buty z podszewką, aby stopy były 
ciepłe i suche.

Źródło www.naturadlaciala.pl 

Zestaw do szybkiego usuwa-
nia zrogowaciałego naskórka 

cenionej marki Cristinen 
Moor usuwa intensywnie i 
natychmiast zrogowaciały 
naskórek, modzele i na-

skórki paznokci. Można go 
stosować na dłonie, opuszki 
palców, naskórki paznokci, 

łokcie, kolana, stopy i na 
każde inne miejsce gdzie wy-

stępuje silne zrogowacenie
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Strażacy mierzyli się 
z konkurencją pod nazwą 
„ćwiczenie bojowe”, któ-
ra polegała na rozwinię-
ciu dwóch rzędów węży 
strażackich oraz strącenia 
znajdujących się na końcu 
elementów. Bardzo ważny 
był oczywiście czas, ale rów-
nie istotne było uniknięcie 
błędów, albo popełnienie 
jak najmniejszej ich liczby. 
Zawody odbyły się 17 wrze-
śnia 2023 r. na Błoniach 
Klembowskich.

Jednostki startowały w 
kolejności, która została wy-
losowana pod nadzorem 

sędziego zawodów, a osta-
teczną kolejność poznały 
dopiero podczas oficjalnego 
ogłoszenia wyników. Można 
zaryzykować stwierdzenie, 
że niespodzianki nie było, 
bo pierwsze miejsce zdobyła 
jednostka OSP Roszczep. 
Drugie miejsce dla OSP 
Klembów, trzecie dla OSP 
Krusze. To oznaczało, że 
tuż za podium znalazła się 
jednostka OSP Dobczyn. 

Kolejność była zatem iden-
tyczna, jak podczas zawodów 
w 2021 roku.

Wszystkie załogi uczest-
niczące w zawodach otrzy-
mały pamiątkowe puchary 
oraz nagrody finansowe 
ufundowane przez Wójta 
Gminy Klembów, Rafała 
Mathiaka.

- Serdecznie dziękujemy 
również naszym gościom: 
Michałowi Prószyńskiemu 
(szefowi gabinetu politycz-
nego MSWiA), Roberto-
wi Szydlikowi (radnemu 
powiatowemu), Adrianowi 
Mlonkowi oraz Marcinowi 

Szczapie (radnym naszej 
gminy), a także mieszkań-
com naszej gminy, którzy 
gorąco dopingowali naszych 
strażaków.  Całe zawody 
przygotował i poprowadził 
Komendant Gminny OSP 
Zygmunt Jachacy, a sędzią 
zawodów był mł. asp. Marek 
Jeziórski z Komendy Po-
wiatowej PSP w Wołominie. 
– informuje UG Klembów

najlepsi z najlepszych

Po dwóch latach przerwy ponownie można było 
śledzić rywalizację jednostek OSP z terenu gminy 
Klembów: OSP Roszczep, OSP Klembów, OSP 
Krusze oraz OSP Dobczyn. 

Strażacy z OSP Roszczep 
obronili tytuł mistrzowski

Wszystko wskazuje na to, że 
końcówka obecnej kadencji w części 
gmin powiatu wołomińskiego, głów-
nie wiejskich i miejsko-wiejskich, bę-
dzie przebiegała pod szyldem braku 
zgody na coraz większą degradację 
środowiska. Zaczęło się od porzuco-
nych mauzerów w Duczkach i Grabiu 
Starym na terenie Gminy Wołomin. 

Szybko jednak okazało się, że 
to tylko wierzchołek góry lodowej. 
Podejrzenie o możliwość lokaliza-
cji nowego składowiska odpadów 
zjednoczyło mieszkańców Gminy 
Dąbrówka, którzy tworzą coraz więk-
szą społeczność wokół „Tajemniczej 
inwestycji w Gminie Dąbrówka”.

Kilka dni temu, również miesz-
kańcy Gminy Radzymin zauważyli, 
że Burmistrz Radzymina wydał de-
cyzję, otwierającą  drogę do realizacji 
inwestycji, która jest dla nich nie do 
zaakceptowania. Decyzja poruszyła 
również okolicznych przedsiębior-
ców. 

- W czwartek o godz. 16:00 odbę-
dzie się komisja ochrony środowiska, 
na której będziemy omawiali ten 
temat. Siedmiu radnych złożyło 
wniosek o zwołanie Sesji Nadzwy-
czajnej, na której mam nadzieję po-
dejmiemy decyzje uniemożliwiające 
realizację inwestycji podobnych do 
tej, która planuje zrealizować pan 
Mulik – zapowiada Marek Brodziak, 
radzymiński radny.

W ostatnich dniach podobne 
zaniepokojenie o czystość środowi-
ska w najbliższej okolicy pojawiły się 
również wśród mieszkańców Gminy 
Klembów. Na grupie tajemnicza in-
westycja w Gminie Dąbrówka pojawił 
się wpis jednej z mieszkanek Woli 
Rasztowskiej (Gmina Klembów).

- Szanowni Państwo jestem 
mieszkanką sąsiedniej miejscowo-
ści, a mianowicie Woli Rasztowskiej 
u nas również ten sam inwestor 
posiada nieruchomość, jest to teren 
po dawnej radiostacji, na działce 
znajduje się las i budynki. Na teren 
tej działki przyjeżdżają ciężarówki 
stoi ciężki sprzęt koparki, rozrzutniki 
itp. W dniu dzisiejszym przyjeżdżały 
ciężarówki widoczne na zdjęciach. 
Ponieważ są Państwo grupą, która 
posiada dużą wiedzę mam pytanie co 
my jako mieszkańcy możemy zrobić 
bo generalnie nie wiemy co on tam 
przywozi natomiast jako miesz-
kańcy uważamy, że nie jest to nic 
dobrego. Samochody poruszają 
się drogą gdzie jest ogranicze-
nie tonażowe do 10 ton. Przez 
pewien czas przyjeżdżały nocą, 
również samochody ciężarowe, 
które nie posiadały rejestracji. Od-
noszę wrażenie, że Inwestor uważa, 
że jest ponad prawem i wolno 
mu wszystko – czytamy na 
FBkowej grupie.

Od dawna 
żaden temat 
nie wywołał 
tak szyb-
kiej i licz-
nej reakcji 
ze strony 
m i e s z -
kańców co 
pokazuje 
nie tylko 
czujność 
mieszkań-

ców pięknych krajobrazowo trenów 
wrażliwych na walory swojego oto-
czenia ale również determinację i 
dążenie do utrzymania dobrostanu 
miejsca zamieszkania. W dyskusji, 
oprócz samej skali zjawiska, dają 
się zauważyć również podnoszone 
obawy sugerujące, że to nie koniec, że 

miejsc przygotowywanych pod bliżej 
nieokreśloną działalność może być 
więcej a te ostatnio „odkryte” mają 
za zadanie jedynie odwrócenie uwagi 
od istoty problemu.

„No pięknie, ciekawe gdzie jesz-
cze to wypłynie… przede wszystkim 
fotografować  i nagrywać, zbierać 

dowody na wszelki wypadek, tablice 
rejestracyjne i wszystko co się da!” 
– czytamy w jednym z wpisów a ko-
lejna mieszkanka Gminy Klembów 
dodaje: 

„- Mam wrażenie, że to nie ko-
niec. Wszystkie miejscowości w 
okolicach są zagrożone. Tam gdzie 
rozpętuje się dzięki mieszkańcom 
piekło (Dąbrówka, Radzymin) to 
chyba na rękę inwestorowi - takie 
taktyczne odwracanie uwagi od po-
zostałych miejscowości i działanie po 
cichu, a nóż się uda zwieść kupe g@
wna a później......niech leży , śmierdzi, 

odpowiednie dokumenty już ma. Jego 
stać na kary, na sądy, mandaty. 1,5 mln 
miesięcznie styknie”.

Sporne lokalizacje miejsc, które 
zdaniem mieszkańców, są przygoto-
wywane pod działalność związaną z 
gospodarką odpadami, łączy ten sam 
inwestor – właściciel terenu.

Problem w sąsiedztwem instalacji 
służących do przetwórstwa i składo-
wania odpadów jest od dziesięcioleci 
znany mieszkańcom i włodarzom 
Gminy Wołomin. Dająca się we znaki 
uciążliwość odorowa nie jest w tym 
przypadku jedynym zagrożeniem 
jakie stanowi lokalizacja składowiska 
czy segregowni. 

Niestety pomimo podejmowa-
nych prób ustawowego ogranicza-
nia ilości produkowanych odpadów 
problemy miast maleć stają się coraz 
większe.

Teresa Urbanowska

powiat

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

Usługi - Różne

Pierwsze miejsce zdobyła  
jednostka OSP Roszczep, drugie OSP Klembów,  

a trzecie OSP Krusze. 

Nie chcą smrodu  
- walczą o las, spokój  
i czyste środowisko

Wołomin ma to niemal na co dzień od ponad 40 lat. Dąbrówka głosem miesz-
kańców wyraża swój sprzeciw od kilku tygodni. Budzi się społeczeństwo Radzy-
mina, rośnie niepokój wśród mieszkańców Gminy Klembów. Pojawiają się też 
głosy, że mieszkańcy innych a sasiadującyh gmin powinni zachować czujność 
bo prawdziwe zagrożenie zostało zlokalizowane w zupełnie innym miejscu. 
Odpady w tym też te niebezpieczne – bo o nich tu mowa, to problem naszych 
czasów, na rozwiązanie którego na horyzoncie nie widać skutecznej recepty.

Kilka dni temu mieszkańcy 
Gminy Radzymin zauważyli, 
że Burmistrz Radzymina 
wydał decyzję, otwierającą  
drogę do realizacji inwesty-
cji, która jest dla nich nie 
do zaakceptowania. 
Czy w Starym Dybowie  
powstanie taka kompostow-
nia jak ta na zdjęciu  
z Krakowa tego nie wiemy. 
Czy będzie nowoczesna  
i inowacyjna jak przekonu-
je inwestor tego również. 
Jasne jest że mieszkańcy 
błyskawicznie zwarli szyki  
i ropoczeli batalię aby prze-
ciwdziałać we wszelki możli-
wy sposób takim planom

Usługi - Różne
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- W czwartek o godz. 16:00 odbędzie się komisja 
ochrony środowiska, na której będziemy omawiali 

ten temat. Siedmiu radnych złożyło wniosek o 
zwołanie Sesji Nadzwyczajnej, na której mam 

nadzieję podejmiemy decyzje uniemożliwiające 
realizację inwestycji podobnych do tej, która 

planuje zrealizować pan Mulik – zapowia-
da Marek Brodziak, radzymiński radny.


